
Nr. S. Lwów dnia 20. sierpnia 1892. Rok XXV. Tom L.

Wychodzi w sobotę każdego ty­
godnia w objętośei eo najmniej 

jednego arkusza.

Prenumerata wynosi wraz 
z przesyłką pocztową rocznie 
4 złr., półrocznie 2 zł. w pań­

stwie austr.yaekiem.

W Rossyi rocznie 5 rubli srebr. 
w W. Księstwie Poznańskiein 

3 talary.

frYi

nu
O R G A N  U R Z Ę D O W Y

c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Iledakcya i 4dininistracya 
„ROLNIKA": ul. Ossol nskick 

1. 15 I piętro.

Inseraty zamieszczają się za 
opłatą 10 ct od wiersza drobnym 
drukiem. Dla członków Towa­
rzystwa gospodarskiego liczy się 
połowę ceny.

Manuskryptów nieumieszczo- 
nycli nie zwraca się. Reklamacje 
uwzględnia się tylko do wyjścia 
numeru następnego.

T H K & Ć : Regulacya stosunków posiadłości rolnych i lasowycli. — Wrażenia z podróży. IV. — Sprawozdanie z obrad niemieckiego „Landes 
Oekonomie Collegium" nad sposobami użycia subwencyi państwowej w celu podniesienia chowu bydła. (Dokończenie). — M .: Stan 
zasiewów we wschodniej Galieyi. — Ogłoszenie konkursu. — Bank rolniczy. — Ogłoszenia.

ow
N a jednem  z ostatnich posiedzeń n ad a ł W y d z ia ł k ra ­

jow y dw a stypendya, uchw alone przez Sejm na ostatniej 
sesyi w celu w ykształcen ia  techników  kom m asacyjnych. 
Jestto  znowu jeden k ro k  naprzód w k ie ru n k u  uregulow ania 
stosunków posiadania, k tóre  ja k  wiadomo, może więcej 
u nas niż gdzieindziej uregulow ania w ym agają. P rzeprow a­
dzenie tego uregulow ania je s t niewątpliw ie jednem  z n a j­
trudniejszych  zadań ekonom icznych, nie przechodzi je d n a k  
sił ludzkich, skoro w W ęgrzech  spraw a ta  ta k  naprzód 
postępuje i k iedy  niektóre z państw  niem ieckich, ja k  np. 
H e s s e n -Kassel, N assau, etc. regulacyę tę u  siebie p rzep ro ­
w adziły. J a k  regulacya ta  postępuje w k ra jach  austryack ich , 
k tóre  na podstawie państw ow ych ustaw  z d. 7. czerw ca 
1888 uchw aliły  u siebie ustaw y k rajow e, będziem y mieli 
sposobność pom ówić niżej.

Nie m am y zam iaru zastanaw iać się tutaj nad ko rzy ­
ściami, jak ie  za sobą kom m asacya gruntów, uwolnienie lasów 
od obcych enklaw  i arondow anie granic leśnych, a wreszcie 
podział wspólnych gruntów  i uregulow anie wspólnych praw  
użytkow ania i zarządu przynieść je s t w możności — spraw a 
ta  tak  szeroko i ta k  dawno już om aw iana, że chyba dzisiaj 
zasadniczego przeciw nika kom asacyi znaleźć by trudno, 
chcem y ty lko skreślić dzisiejszy stan spraw y i dotknąć o ty le 
jej dawniejszego przebiegu, o ile on do w yjaśnienia dzi­
siejszego stanu je s t potrzebny. Jeszcze przed rokiem  1867 
zw racano się do Tow arzystw a gospodarczego z przedstaw ie­
niami i opiniami w tej spraw ie i to zwracali się ludzi tacy  
ja k  Grocholski, K rzeczunowicz, K azim ierz K rasicki i inni. 
W  Sejmie b y ła  spraw a k ilkakro tn ie  om awiana i za każdym  
razem  uznawano, że w prow adzenie ustaw y kom m asacyjnej 
jest rzeczą bardzo  pożądaną. W r. 1869 powziął już  Sejm 
uchw ałę k tó rą  p rzekazał W ydziałow i krajow em u k ilka 
petycyj z poleceniom w ypracow ania na najbliższą sesyę 
pro jek tu  ustaw y o przeprow adzeniu ogólnej i obowiązkowej 
kom m asacyi. P ro jek t ten nie został przedłożony, gdyż czas 
na dokładne zbadanie tej zaw ikłanej i mnóstwo trudności

p rzedstaw iającej spraw y b y ł stanowczo za krótki. W r 
1874 w chodziły  znowu petycye do Sejmu dom agające się 
kom m asacyi, a w r. 1885, w załatw ieniu przekazanych  przez 
Sejm petycyj Kółek rolniczych zwrócił się W ydział 
krajow y do rządu  z wezwaniem, ab y  wniósł p ro jek t ustaw y 
krajow ej uzupełniającej ustaw y państwowe z r. 1883. R ząd 
odpowiedział, że rozwój ustaw odaw stw a agrarnego w k ie ­
ru n k u  ustaw z r. 1883 za pomocą ustaw krajow ych zawisł 
od tego, czy k ra j sam objawi w drodze w łaściwej swoją 
wolę, to je s t czy sobie w prow adzenia tych  ustaw  życzy 
i oznaczy term in tego wprow adzenia, że dalej za podstawę 
obrad  Sejm u m usiałyby być  wzięte p ro jek ta  rządowe, 
k tó ry ch  w ypracow anie poprzedziłyby kom isyjne obrady 
przy udziale W ydziału krajow ego i Tow arzystw  gospodar­
czych i leśnego. W ydział k rajow y przesła ł N am iestnictw u 
spraw ozdanie kom isyi gospodarstw a krajow ego o wyżej w y­
mienionej petycy i K ółek rolniczych, k tó re  nie przyszło pod 
obrady Sejmu, uw ażając je  za dostateczny objaw  życzenia 
k ra ju  i żądał rozpoczęcia konferencyi. W  r. 1886 otrzy­
m ał W y d z ia ł odpowiedź, że Rząd przyw iązuje w ielką 
w agę do tego, żeby co do zasadniczej strony spraw y k o m ­
m asacyjnej nastąpiła  enuncyacya Sejm u, ja k  się to w in ­
nych  k ra jach  koronnych stało i dla tego oczekuje takiej 
enuncyacyi, zanim przystąpi do obrad  nad ew entualnym  
projektem  ustaw y. Na wniosek posła G rossa i na podstawie 
spraw ozdania krajow ego, ośw iadczył Sejm, że uznaje po­
trzebę  rychłego  wejścia w w ykonanie ustaw  o kom m asacyi 
gruntów  Ośw iadczenie to przyjęto ze strony rządu  do w ia­
domości, poczem rząd oznajmił, że życzy sobie, aby za 
podstaw ę obrad  kom isyjnych wzięto p ro jek t rządow y do 
ustaw y szląskiej. W  r. 1891 we w rześniu odby ła  się kon- 
ferencya, na której delegaci W ydzia łu  krajow ego p rzedsta­
wili opracow ane przez członka W ydzia łu  krajow ego R om a­
no wicza wnioski. W nioski te z m ałem i ty lko zm ianam i 
zostały przez konferencyę przyjęte. Postanowiono zgodnie 
z nimi przeprow adzić dochodzenia bardzo dokładne i w tym  
celu postanowiono rozesłać kw estyonaryusz ta k  do W ydzia­
łów powiatowych, ja k  i Starostw . K w estyonaryusz ten 
został rozesłany i odpowiedzi na niego nadchodzą właśnie.
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O swoicli zarządzeniach zda ł W ydział krajow y na ostatniej 
sesyi spraw ę Sejmowi i spodziew ając się, że wejście w ży ­
cie ustaw y niebaw em  nastąpi, p rzed łożył w niosek uchw a­
lenia k red y tu  na stypendya dla w ykształcenia techników  
kom m asacyjnych. S typendya te ja k  wspomnieliśmy, zostały 
już nadane i od roku  szkolnego 1892/93 począw szy będzie 
dwóch stypendystów  słuchało kursów  kom m asacyjnych na 
akadem ii rolniczej wiedeńskiej. Ku estyonaryusz opiewa ja k  
n as tęp u je :

1. Czy w ogóle je ś t pożądaną i czy je s t na  czasie 
ustawa, krajow a, k tó raby  zm ierzała do podziału grun- 
tów wspólnie używ anych tam , gdzie miejscowe stosunki go ­
spodarcze za tern przem aw iają a zresztą dążyła do 
uregulow ania wspólnego uży tku  przez oznaczenie m iary 
uży tku  upraw nionych, czasu, miejsca, sposobu użytko­
wania i t. p.

2. P rzy  k tórych  g runtach  i wśród jak ich  w arunków  
b y łoby  stosownem dążyó do podziału pom iędzy uczestników  
a k iedy w ypadałoby poprzestać na uregulow aniu praw  
użytkow ania i zarządu  ?

3. Czy i kiedy postępowanie zm ierzające do podziału 
a ew entualnie do uregulow ania m iałoby nastąpić z urzędu, 
bez w zględu na  wolę uczestników , czyli też i k iedy nale­
żałoby je  zarządzać ty lko  na żądan ie  uczestników  ?

Czy w tym  ostatnim  w ypadku  należy przepisać, że 
w iększość uczestników  ma się ośw iadczyć za w prow adze­
niem rzeczonego postępow ania, dalej czy to ma być w ię­
kszość zw ykła, czy znaczniejsza ( a/3 lub 3/4) i czy ta  w iększość 
m iałaby być liczoną w edług głów czy też na innej pod­
stawie, obszar gruntu , podatek  i t. p ?

4. W razie uregulow ania praw  użytkow ania i zarządu  
czy zarząd  w spólnych pastw isk, lasów lub innych gruntów  
należy poruczyć gminie, czy też zarządcy  w ybranem u przez 
uczestników  ?

Pod czy ją kontro lą m a zostaw ać ten zarząd  ?
o. Ja k i w pływ  na tok tychże spraw  należałoby p rzy ­

znać W ydziałom  powiatowym i W ydziałow i k ra jo w em u ?
Czyli w tak im  razie, jeżeli postępow anie, zm ierzające 

do podziału lub regulacyi gruntów  wspólnie używ anych nie- 
m iałoby być wdrożone z urzędu, lecz ty lko  na  żądanie 
uczestników , nie należałoby postanowić, że ośw iadczenie 
W ydziału krajow ego za wdrożeniem  postępow ania może 
zastąpić żądanie uczestników  ?

K w estyonaryusz ten, ja k  w idzim y, odnosi się ty lko  do 
projektow anej ustaw y o podziale lub uregulow aniu uży tku  
gruntów  wspólnie używ anych. S tosunki w tym  k ie ru n k u  
nie zostały jeszcze dokładnie zbadane, a zaprzeczyć się nie 
da, że mało je s t tak  drażliw ych  kw estyj, ja k  kw estya u re ­
gulowania tych  stosunków w naszym  kra ju , zaczem  idzie, 
że zanim  przystąpi się do niego, należy w szystko uczynić 
i niczego nie zaniedbać, ażeby  spraw ę tę w yjaśnić i do 
g run tu  zbadać.

U staw a ta  odnosić się będzie do gruntów , co do k tó ­
rych m iędzy byłem i dom iniam i a gm inam i, a byłym i po-

, danymi, tudzież m iędzy dwoma lub kilkom a gruntam i 
istnieją praw a wspólnego posiadania lub użytkow ania, albo 

| k tóre  przez w szystkich lub n iek tórych  członków gm iny,
I członków  jednej lub kilku części gm iny, albo ag rarnych  

spółek, skutkiem  ich osobistego albo z posiadaniem  gruntu  
połączonego wspólnictwa albo też przez współuprawnionyc.h 
na g runtach  kolejno użytkow anych (W echsel oder W andel- 
g riinde) wspólnie, lub kolejno byw ały  użytkow ane. U staw a 
m a albo znieść te wspólności przez podział gruntów , albo 
też uregulow ać prawo ich użytkow ania i zarządu. Kto zna 
nasze w iejskie stosunki, kto zna nieufność włościan do 
w szystkiego tego, co dotyczy zm iany posiadania gruntów , 
kto m a na oku n iezasypaną jeszcze niestety przepaść mię­
dzy dworem  a gm iną, ten łatwo pojmie, że przeprow adzenie 
samej ustaw y spotka się z niesłychanem i trudnościam i i że 
ustaw odaw ca będzie się m usiał liczyć u  nas z takim i czyn­
nikam i k tóre w innych k ra jach  w grę albo w cale; albo 
ty lko w nieznacznej m ierze wchodziły.

Nie wiele m niejsze trudności będzie m iała do zw al­
czenia ustaw a kom asaeyjna we właściwem  tego słowa zna­
czeniu. T utaj tak że  ch a rak te r  podejrzliw y naszego ludu 
i zacięty opór, trw an ia  przy  tem, co dotychczas było, będzie 
przeszkodą, k tó ra  wejście w życie ustaw y, a w każdym  
razie w ykonanie jej w wysokiem  stopniu opóźni. Co do tej 
ustaw y je d n a k  niem a przynajm niej w decydujących  sferach 
krajow ych dwóch zdań. Opinia k ra ju  je s t przygotow ana 
na nią już w cale dobrze. (C. d. n.)

Wrażenia z podróży.
IV .

Do najciekaw szych zakładów  rolniczych Berlina na­
leży besprzecznie o lbrzym ia m leczarnia Bolle’go, im ponująca 
rozm iaram i, p rzerab ia  bowiem dzienuie do 40 000 (cz te r­
dzieści tysięcy) litrów m leka. M leko p rzy jeżdża w naczy ­
niach m etalow ych z kolei od pojedynczych dostawców, 
k tórych  obory byw ają  ciągle ściśle rewidowane przez wete­
ry n a rza  i inspektora m leczarni i po wzięciu próbki dla kon ­
troli w yjeżdża na drugie piętro zak ład u  stosownym w ycią­
giem parowym . Tutaj przechodzi przez filtry z gąbek  dla 
oczyszczenia z części różnych, k tóre łatw o do m leka w obo­
rze etc. wpaść mogą. M leko m ające się sprzedać jak o  nie- 
zbierane przechodzi przez ap a ra t pastoryzujący, przez 
chłodniki do basenu stosownego prosto do flaszek i naczyń 
m eta low ych : reszta idzie na centryfugi. W  użyciu  j e s t : 1 cen­
try fuga de L avall’a, 0 Burm eister & W ain A A, 4 L efelda, 
1 system u „balance", razem  więc 12 separatorów . Śm ie­
tankę (osobno do kuchni, osobno do kaw y) sp rzedają  po 
1—2 m arek  za liter, a n iesprzedaną p rzerab iają  na m asło; 
również mleko zebrane z cen tryfug  i m aślankę sprzedają, 
względnie p rzerab iają  na sery. Z ak ład  zatrudnia  około 500 
ludzi, wyseła mleko 120 wozami, do k tó rych  zaprzęgu 170



—  59  —

koni potrzebuje. D la  u trzym ania  potrzebnej niskiej te m p e ­
ra tu ry  pracu je  stosowna m achina kondensacyjna i do w y­
robu sztucznego lodu, o sile 120 koni parow ych.

D zięki uprzejm ości p. Neuliausa z Selchow zw iedziłem  
zak ład  stery lizacyi m leka i w yrobu aparatów  dotyczących 
patentu  pp. Neuhauss, G ronw ald i Oehlmann na A lexandri- 
nenstrasse. Jestto  pierw sza na świecie firm a p rodukująca 
prawdziwie sterylizow ane mleko w herm etycznie zam knię­
tych  naczyniach. P rocedu ra  następna: m leko świeże p rze­
chodzi wprzód przez filter z gąbek , następnie ogrzane zo­
staje p arą  do 102° C. i w ten sposób jest pierw szy ra z  ste ry ­
lizowane. poczem ochłodzone przelew ane byw a do flaszek o za­
m knięciu takiem , ja k  przy  bu telkach  z piwem exportowem . 
F laszk i te  ustaw ione rzędam i w stosownym aparacie, p rzy ­
k ry te  niezaciśniętym  kork iem  gotują się w parze przez 
około pół godziny, w skrzyni herm etycznie zam kniętej, pod 
znacznem  ciśnieniem pary , k tó ra  kom pletnie w yciska w szelkie 
w naczyniach i w aparacie zaw arte powietrze, poczem 
z zew nątrz poruszalny p rzy rząd  zam yka od razu  w szystkie 
razem  butelki, w skutek  czego w tychże znajduje się ty lko 
mleko sterylizow ane, pow ietrza niem a wcale, a p a ra  wodna 
znajdu jąca się m iędzy mlekiem a korkiem , w cale żadnej 
roli nie odgryw a. W  ten  sposób sterylizow ane i herm ety­
cznie zam knięte mleko trzym a się parę  m iesięcy ; po- 
sełano już flaszki z tern m lekiem  do Australii, a po powrocie 
g dy  je  otwarto, mleko w cale nie było zmienione, miało 
sm ak zupełnie czysty , ta k i ja k  świeże. Istnieje tak że  ap ara t 
do sterylizow ania i konserw ow ania m leka w konew kach  b la­
szanych, o konstrukcy i nieco odmiennej.

Podczas pobytu  w Berlinie poznałem  także  p. Barossa, 
sek re ta rza  w ęgierskiego Tow arzystw a rolniczego i red ak to ra  
pisma rolniczego „K ozte lek“ z Pesztu, wspólnie w ybraliśm y 
się też na targow icę berlińską, dla zw iedzenia tejże. Pom i­
ja ją c  rozm aite techniczne kw estye, dla G alicyi mało zna­
czące, podniosę tylko, że dezinfekeya wozów, k tórym i 
sprow adzają bydło  etc. odbyw a się już od dwóch la t roz- 
czynem  sody, gdyż przekonano się, że kw as karbolow y 
w siąka w ściany i podłogi wozów, a następnie udziela 
w szystkim  później przew ożonym  towarom , a naw et zw ierzę­
tom, niem iły odor karbolu . K ontrola zw ierząt po zabiciu 
na mięso jest nader skropulatna, najm niejsze ślady  chorób 
zakaźnych  powodują albo urzędow e przegotow anie m ięsa 
w stosownym kotle, albo zupełne odrzucenie dotyczącej 
sztuki, jeżeli ślady są bardzo z n a c z n e ; kontrolą tą  a zw ła­
szcza kontrolą try  chin u nierogacizny trudn i się w obrębie 
rzeźni sto k ilkadziesiąt urzędników , gdyż z każdej świni 
zak łu tej robi się 8 p reparatów  m ikroskopow ych, a dopiero 
po takiem  zbadaniu  orzeka się, czy mięso może być  użyte. 
Zw ierzęta nie dające się zużyć w ytapia się na tłuszcz do 
sm arow ania ; k rew  z w szystkich  zw ierząt p rzerab ia  w obrę­
bie rzeźni zbudow ana fab ry k a  album inn  (b ia łka).

Z  B erlina pojechałem  d la  zw iedzenia dwóch gospo­
darstw  znanych  w całym  świecie ro ln iczy m : k u ltu ry  to r­
fowe (M oorkulturen) w C unrau, niegdyś p. Rim pau, obecnie 
tegoż spadkobierców , i Lupitz, w łasność p Schultza, któ­

rego jed n ak że  nie zastałem  w domu, gdyż z powodu cho­
roby  m usiał do kąpiel w yjechać, mogłem przeto ty lko  
pobieżnie całe gospodarstwo przeglądnąć. Rola tu tejsza 
należy do najgorszych, jestto  czysty , g łęboki piasek, k tó ry  
atoli dziś p rzy  stosownej upraw ie przynosi stosunkowo wię­
cej, niż ciężkie, urodzajne g leby  próchnicow e; system  cały  
p. Schnltza polega na używ aniu  stosownych nawozów sz tu ­
cznych, a więc m ączki Thom asa i kainitu , i upraw ie łubinu 
na zielony nawóz, k tó ry  działa tu  raz  wiążąc azot atm osfery­
czny i w prow adzając go w rolę, d rugi raz, w ytw arzając 
próchnicę i dodając wilgoci. Obecnie sieje się łubin  w po­
k ład an e  ściernisko, o ile możności najw cześniej, skoro tylko 
zboże w snopie stoi, dawniej siano go głów nie jako osobny 
plon, p rzez co cały  zbiór odpadał. Bydła praw ie niema, 
prócz pociągowego, a słomę sprzedaje  się, gdyż nawozu 
zwierzęcego p rzy  tak ie j upraw ie nie potrzeba w takiej ilości 
jak  zw ykle. N ajnow sze badania  p. Sehultza są w k ierunku  
używ ania m ieszanek łub inu  żółtego, białego i niebieskiego 
na zielony nawóz, lecz rezu lta t jeszcze niecałkiem  skon­
trolow any.

Z  L upitz udałem  się do Cunrau, dla zwiedzenia ku ltu r 
torfow ych tam tejszych, p ierw szych na świecie, gdyż w łaśnie 
zm arły  przed  trzem a la ty  p. Rim pau, pierw szy w pad ł na 
myśl używ ania torfowisk w ten  sposób na role. K ultury  torfowe 
tutejsze są bardzo znaczne, m ają zwyż 400 hektarów  po­
w ierzchni, prócz tego bardzo wielu m niejszych właścicieli 
w C unrau i okolicy za p rzy k ład em  p. R im pau torfowiska swe 
jego  system em  na pola orne zamienili. K ultu ra  ta k a  sama, 
ja k  powyżej, opisując gospodarstw o p. Beym e w Ottendorf, 
podałem .

Stąd przez L ubekę  pojechałem  do Kiel, gdzie zwie­
dziłem  zak ład  naukow y (stacyę dośw iadczalną), specyalnie 
m leczarstw u poświęcony. D y rek to ra  prof. W eikm ana nie 
było , oprow adzał mnie jego  assystent Z ak ład  ładny , ty lko  
nieco za m ało m iejsca i za mało czystości. Obecnie zajmuje 
się zak ład  specyalnie spraw ą b ak te ry j, sprow adzających 
kw aśnienie śm ietany (R ahm sauerebak terien) —-  -wedle tw ier 
dzenia assy sten ta  m ają mieć zadow alniające rezu lta ty  
w p rak ty ce  z używ ania tych  sztucznie hodow anych b ak tery j. 
O bok tego wiele czasu zajm ują badania  nowych aparatów  
do m ierzenia zaw artości tłuszczu  w m le k u : najnow szy 
aparat, k tó ry  praw dopodobnie w p rak ty ce  będzie m iał 
wielkie zastosowanie, je s t ap a ra t prof. W oliny’ego, podający 
zaw artość tłuszczu m etodą optyczną, na podstawie różnego 
załam yw ania św iatła  p rzez ciecze o różnych ciężarach g a ­
tunkow ych, a więc nieco zbliżoną do m etody oznaczania 
zaw artości cuk ru  w b u rak ach .

Z Kiel udałem  się w okolicę, będącą w łaściw ym  ce­
lem mej jazdy , na zachodni brzeg  H olsztyny, słynący  
z chowu b y d ła  i k o n i; szczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności 
trafiłem  na  najlepszą sposobność, bo na w ystaw ę przeglą 
dową w Meldorf, na  której widziałem najlepsze w yniki ho­
dowli okręgu zwanego Suder D ithm arschen  (C. d. n.)
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S p r a w o z d a n i e
z obrad niem ieckiego „Laiides Oekonoinic Collegium44 
nad sposobami użycia subweneyi państwowej w celu 

podniesienia chowu bydła.

( D o k o ń c z e n i e ) .

tri) Dopuszczane do ubiegania sit; o nagrodę, mogą 
być tylko zwierzęta będące co najmniej 0 miesięcy w po­
siadaniu wystawcy. Przy równych danych, zawsze powinien 
mieć hodowca pierszeństwo przed właścicielem. Handlarze 
mogą brać udział w wystawach, tylko jeżeli są zarazem 
i hodowcami, a wystawiać mogą tylko bydło u siebie wy­
chowane. W  przeciągu jednego roku może być jedna i ta 
sama sztuka kilka razy premiowaną, byle nie na wysta­
wach równorzędnych. Przemawiano także za tern, ażeby 
zwierzęta z legitymacyami rodowemi (Heerdbuchstiere) 
miały pierwszeństwo przy uwzględnianiu do premii. Nie 
uchwalono tego jednak  z powodu, że mogły by się dziać 
nadużycia, jak długo księgi rodowe nie Są pod dokładną 
kontrolą prowadzone, a po wtóre, że choć rodowód znaczy 
wiele, nie zawsze jednak  bezwzględnie o wartości rozpło­
dowej zwierzęcia stanowić może. Podnoszono także myśl 
premiowania całych grup bydła z pewnych okręgów, lecz 
i to się nie utrzymało, bo chociaż zestawianie takich 
grup bardzo by było cennym m ateryałem  do osądzenia 
wartości chowu pewnej rasy i poleceniem tych okręgów 
w szerszych kołach jako  źródła nabycia, ocenianie ich 
jednak  w celu premiowania byłoby prawie niemożebnem.

ri) Na szczególne uwzględnienie przy premiowaniu 
powinny zasługiwać grupy familijne, wykazujące rezultaty 
chowu.

o) Programy i warunki wystawowe, powinny być jak  
najwcześniej ogłaszane. W ystawa tylko wtedy rzeczywisty 
dodatni skutek odnieść może, jeżeli wystawca ma czas 
bydło swoje do niej przygotować (?)

p)  Wymienianie i odznaczanie hodowcy zwierząt pre­
miowanych, jes t dozwolonem, chociażby kto inny już był 
ich właścicielem i wystawcą Można wyznaczać nagrody 
dla pastuchów lub dozorców obór z których bydło zostało 
premiowane, Woły robocze mogą być premiowane bez w y­
próbowania, tylko w okręgach, z których pochodzą. Środki 
te okazały się w praktyce bardzo skuteczne.

q) Można poddawać próbie i premiowaniu na wysta­
wach, tresurę i chodliwość wołów roboczych; trzebaby je ­
dnak wynaleźć sposób dokładnego ocentania siły pociągo­
wej. W  wielu okolicach woły robocze, są bardzo ważną 
gałęczią chowu i tam naznaczaniem nagród zachęceć należy 
parobków czy włościan do dobrego układania wołów.

V. Dobrze urządzane i prowadzone targi, przyczyniają 
się bardzo do podniesienia chowu w k ra ju ; nie można je­
dnak używać pieniędzy subwencyjnych na premiowianie na 
nich bydła.

VI. Urządzanie targów na bydło rozpłodowe, osobliwie 
na buhaje, połączonych z premiowaniem najlepszych oka­

zów, poleca się w okolicach, gdzie się okazuje potrzeba 
ułatwienia w zakupnie dobrych reproduktorów.

VII. Premiowanie całych obór ze szczególnem uwzglę­
dnieniem tanich a praktycznych urządzeń stajennych i spo­
sobu utrzymywania bydła, bardzo się poleca, musi jednak 
być przeprowadzane na podstawie dokładnego porównania 
rezultatów osiągniętych u poszczególnych hodowców.

VIII. Bardzo ważnem jest urządzanie dojenia próbnego 
co do ilości i jakości mleka, czego jednak z wystawami 
połączyć nie można, ponieważ dokładne poznanie mleezności 
obory, wymaga dłuższego czasu

IX . Subweneyi Oddziałom przyznanej, tylko wtedy na 
zakupno x-eproduktorów używać można, jeżeli dla odnośnego 
okręgu kierunek chowu już został oznaczony. Użycie sub- 
wencyi na takie zakupna wymaga pozwolenia ministra rol­
nictwa. Rozpowszechnione jest mniemanie, że za pomocą 
sprowadzania dobrych obcych buhajów, prędzej się przychodzi 
do dodatnich rezultatów w chowie, aniżeli przez stopniowe 
udoskonalenie rasy miejscowej. Nie da się zaprzeczyć, że 
racyonalny wybór obcych reproduktorów, bardzo dodatnio 
może wpłynąć na podniesienie chowu, tam jednak, gdzie 
jeszcze u ogółu nie jest dostatecznie rozwinięty zmysł do 
ocenienia ważności wystaw, gdzie niema dobrych fachowych 
sędziów, tam samem importowaniem wiele się nie dokaże. 
Można jednak  postępować w obydwu kierunkach, uważając 
żeby zakupywano tylko sztuki rozpłodowe bardzo dobre 
i żeby niemarnować subweneyi, na wyłączną korzyść po­
szczególnych hodowców. Najodpowiedniejszem wydaje się 
używanie subweneyi, na pokrywanie ewentualnych deficy­
tów przy sprzedażach licytacyjnych ; w ten sposób ma się 
pewność, że sztuki sprowadzane w najodpowiedniejsze 
przechodzą ręce. Lub też można używać subweneyi na po­
krywanie kosztów zakupna i sprowadzania bydła przez ho­
dowców zamawianego. Powinno się mieć zapewnienie, że 
bydło subweneyonowane rzeczywiście do chowu zostaje 
użytem i nakładać na hodowcę obowiązek zabezpieczania 
tegoż od chorób i ognia.

X. Sposób używania subweneyi na tworzenie stacyi 
buhajów, nie wymaga żadnej zmiany. Prawne zobowiązania 
gmin do trzymania buhajów, nie czyni bynajmniej instytucyi 
stacyi buhajów zbyteczną; przeciwnie, jedno z drugiem do­
piero przyczyni się do podniesienia, prowadzenia i u trzy­
mania chowu w wytkniętym kierunku.

XI. Dążąc do osiągnięcia rasy jednolitej w okręgach, 
powinno się wspierać zakładanie ksiąg rodowych, tworzenie 
stowarzyszeń hodowców i obór zarodowych.

X II. Sposoby, w jak ie  przeprowadzane ma być pre­
miowanie urządzeń stajennych i racyonalnego chowu, zo­
stawia się do oznaczenia odnośnym komitetom centralnym.

V III. Wielkiej doniosłości dla chowu, jest wybór, na 
buhajki mających się zostawiać cieląt (Stier-Korung). W y­
cenianie takie powinno się odbywać z współudziałem i pod 
kontrolą zastępców Towarzystw gospodarskich, a dobrze i ze 
zrozumieniem przeprowadzane, zasługuje na wynagradzanie. 
Będąc raz pod nadzorem Towarzystw musi być wszędzie 
oznaczony czas wyceniania.
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X IV . Zw ażyw szy, ja k  w ażną rok; g ra  dziś chów b y d ła  
w gospodarstw ie rolnem  przedstaw ia się podniesienie tegoż 
ja k o  jeden z najżyw otniejszych interesów rolnictwa, bardzo 
więc je s t pożądanem , ażeby  subw encya państw ow a na ten 
cel pow iększoną została. K . F.

Stan zas iew ów  we wschodniej Galicyi.
(W edług sprawozdań nadeszłych do Komitetu galicyjskiego Towa­

rzystwa gospodarskiego).

Spraw ozdania dzisiejsze są bardzo interesujące, podają 
one bowiem rezu lta ty  próbnej m łocki. O kazuje się z nich, 
że w ydatk i są przew ażnie dobre, w n iektórych okolicach, 
na szczęście n ierzadkich, w yborne. Żyto i pszenica dopi­
sały  szczególniej, owies i jęczm iona gorzej, choć także sk a ­
rżyć  się na nie nie można. Z iarno jest przew ażnie ładne 
i ciężkie, w n iek tórych  tylko okolicach, gdzie panow ała 
posucha, jest ono m iżerniejsze -— tam  zaś, gdzie nie zdo­
łano zboża z pomięci uprzątnąć przed  deszczam i, ‘ zrosło 
częściowo. Ogólny rezu lta t żniw — o ile z dat podanych 
osądzić m ożna — należy uw ażać za bardzo dobry. W p ra ­
wdzie spadek  cen na ta rg u  zbożowym rozw iał nadzieje 
rolników na znakom ite tegoroczne dochody, w każdym  ra ­
zie je d n a k  będą one większe, niż w roku  zeszłym , k iedy 
ceny stały  stosunkowo wysoko.

Z a to powszechnie rozlegają się skarg i na stan  zie­
m niaków  — są .one przew ażnie bardzo ładne, ale z powodu 
nadm iernej wilgoci zaczynają  się na dobre psuć, szczegól­
niej w czesne gatunk i S k arżą  się także  na stan łąk  i koni­
czyn i w n iek tó rych  okolicach panuje pow ażna obawa, że 
paszy b rakn ie , tem  bardziej, że i słomę zebrano w nieko­
rzystnych  przew ażnie w arunkach .

Spraw ozdania z powiatów brzm ią jak  n a s tę p u je :
W  Bobreckiem  pszenica dała  5*/a kopy z morga wagi 

z iarna po 100 kg, żyto 5 kóp po 120 kg, owies 5 kóp po 90 kg, 
jęczm ień 6 kóp po 1 0 0% . G rochy stoją jeszcze na pniu — 
buraki są dobre, k u k u ru d za  rów nież koniczyny i po­
traw y  dobre.

W  Borszczow skiem  w ydaje kopa pszenicy 90 do 105 
kg, ży ta  95 do 110 kg, owsa 100 do 105 kg, jęczm ienia 
105 do 110 kg, grochu zebrano 5 do 6 kóp z m orga. H re- 
ezki, kukurudze , ziem niaki są dobre, koniczyny złe, traw y 
m ierne, ty toń dość słaby.

W  B rodzkiem  pszenica dała  8 kóp z m orga po 40 kg, 
żyto 8 kóp po 25 kg, owies 12 kóp po 50 kg, jęczm ień  10 
kóp po 40 kg. G rochy i w yki ju ż  skoszone, plon dobry  -  
h reczki, prosa dobre, ziem niaki dobre, ale na p iaskach  za­
czynają  się psuć, len, konopie bardzo  dobre, konicze 
i traw y  dobre.

W  B rzeżańskiem  w ydała  pszenica b an a tk a  6 do 12 
kóp z m orga po 75 kg, żyto 5 do 8 kóp po 75 do 115 kg, 
owies 9 do 10 kóp po 100 do 105 kg, jęczm ień 7 do 9

kóp. Jęczm ienia jeszcze nie młócono, w sku tek  czego w y­
datk i nie są dokładnie  znane, w każdym  razie jed n ak  spo­
dziew ają się dobrych. G roch zebrano — d a ł 8 do 11 kóp. 
S łoty p rzeszkadza ły  bardzo w robotach szczególniej 
w zwózce.

W  B uczackiem  kopa zebranej pszenicy daje 75 do 
100 kg — ży ta  80 do 120 kg, owsa do 120 kg, jęczm ienia 
jeszcze nie młócono. G roch dał po 12 kóp z morga.

W Cieszanowskiem  pszenica daje 8 kóp po 70 kg, 
żyto 6 kóp po 75 kg, owies 6 kóp po 60 kg, jęczm ień 7 
kóp po 100 kg. S tan  hreczki bardzo  słaby, kw iat został 
px-zew ażnie spalony. Chmiel w yborny .

W  Ilusia tyńsk icm  pszenica 7 kóp po 75 kg, żyto 4 
kopy po 160 kg, owies 7 kóp po 150 kg, jęczm ień 4 kopy 
po 150 kg. Żniw a już ukończone, kóp w ogóle mało, słoma 
niska, jednakow oż ziarno dorodne i snopy nam łotne więcej 
niż zeszłego roku. Z powodu m ałej ilości kóp, urodzaj bę­
dzie m ierny, mniej niż średni — paszy będzie bardzo mało.

W  Kossowskiem zbiór tegorocznych zasiewów spóźnił 
się z powodu słot ustaw icznych. G roch bardzo dobry , ku ­
ku ru d za  bardzo dobra, ziem niaki, bu rak i dobre, łąk i średnie.

W K ołom yjskiem  pszenica daje 8 do 10 kóp po 28 
g arn cy , żyto 7 do 9 kóp po 26 garncy , owsa 8— 10 kóp 
po 1 korcu  8 garncy , jęczm ienia 6 — 8 kóp po 1 korcu  4 
garncy. G roch, wyki, h reczk i średnie, ziem niaki i bu rak i 
gnić zaczynają, tytoń średni, koniczyna i łąk i również 
średnie.

W  Liskiem  żniw a bardzo m ało jeszcze postąpiły , 
a  w n iek tó rych  okolicach zebrano dopiero żyto, k tóre dało 
8'— 12 kóp, nie wiadomo je d n a k  jeszcze, ja k ie  będą w y­
datk i w ziarnie a owsy zaledw ie gdzieniegdzie zaczęto ko­
sić. G roch, ziem niaki dobre, m iejscam i jednak  gnić zaczy ­
nają, koniczyna je s t dość dobra, w każdym  razie je d n a k  
nie dorówna pierw szem u pokosowi, traw y  m ierne.

W  Lw ow skietn pszenica w ydaje 10 kóp z morga, 
ży ta  8 kóp, owsa 10 kóp, jęczm ienia 7 kóp.

W  M ościskiem pszenica daje 8'5 kopy z morga, p ró ­
bna m łocka jeszcze się nie odbyła. Żyto dało 6 kóp po 
100 kg, jęczm ień 5 — 7 kóp -  m łocka również jeszcze nie 
rozpoczęta. Owies zaczynają  żąć. Z resztą są inne plony do­
bre, b u rak i bardzo dobre, a chmiel mierny.

W  N adw órniańskiem  żniwa zaledw ie rozpoczęte, stan 
zasiewów w cale dobry.

W  Podhajeckiem  kopa pszenicy w ydaje 100 kg, żyta 
107 kg, owsa lo 0  kg, jęczm ienia 100 kg. G rochy, hreczki 
w yborne, kartofle również, lecz wczesne gatunki zaczynają  
się psuć — tytoń w yborny. Ł ąk i m ają bardzo p iękny  stan 
traw y.

W P rzem yskiem  w ydaje  kopa pszenicy pół korca, 
kóp jest ośm na m orgu ; ży ta  korzec, na m orgu kóp sześć; 
owsa pięć ćw ierci, na m orgu kóp sześć. Owies zaczęto do­
piero żąć. Z iem niaki dobre, ale zaczynają się psuć. K u k u ­
rudze dobre, traw y m ierne.

W  Przem yślańskiem  pszenica da ła  10 kóp po 50 kg, 
żyto 10 kóp po 60 kg, owies 6 kóp po 150 kg, jęczm ień 
6 kóp po 120 kg. Gi’och średni — spodem w ygnił zupeł-
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nie — zbiórka odbywa się właśnie — ziemniaki są tylko 
na oko ładne, mało bowiem ich jest pod krzakiem . Stan 
koniczyn i łąk  dobry.

W Rohatyńskiem pszenica daje 6 — 9 kóp z morga. 
Młocka próbna n:e odbyta, nie spodziewają się jednak  re­
zultatów pomyślnych, gdyż w skutek rdzy ziarno zm ar­
niało bardzo i da małą wagę. Żyto dało 5—8 kóp z morga i 
po 50 do 100 k j j  jęczmień 7— 9 kóp po 70—100 kg. 
owsa nie zżęto jeszcze. Zresztą są płody dobre i bardzo 
dobre ziemniaki wczesne zaczynają się mocno psuć. 
Koniczyny są średnie i złe, trawy co do jakości wyborne, 
co do ilości dobre.

W Samborskiem kopa pszenicy wydaje 75 kg — kóp 
na morgu 13 — żyta 88 kg, kóp 10, jęczmienia 130 kg, 
kóp 11 Owsa nie zebrano jeszcze. Grochy są złe, koni- 
czyny średnie, traw y dobre, ziemniaki bardzo dobre.

W Sanockiem nastąpiła dopiero od dwóch dni pogoda, 
dotychczas zbiory przeszkadzały zbiórce, jęczmień leżał 
już trzeci tydzień na pomięci, to też we wielu miejscach 
zrósł. Brak robotnika wielki. Daje się on uczuwać tern 
więcej, że zżęte zboże po kilka razy musi być przewra­
cane za nastaniem pogody. Pszenica dała 13 do 14 kóp, 
żyło 1'lt ~  pszenica jeszcze nie omłócona, żyto dało ko­
rzec z kopy ziarno bardzo ładne. Zbiór owsa się spó­
źnił. Jęczmień młócono na próbę, wydaje 2 korce, ale 
ziarno nie świetne.

W Sniatyńskiem pszenica dała 10 kóp z morga po 
60 do 90 kg, żyto 8 kóp po 50 do 80 kg, owies 10 kóp po 
60 do 80 kg, jęczmień 10 kóp po 70 do 100 kg.

W Stanisławowskiem zebrano pszenicy z morga 9 
kóp po 70 kg, żyta 7 kóp po 80 kg, owsa 6 kóp po 75 kg, 
jęczmienia 8 kóp po 80 kg, grochu 7 kóp, wyki również tyle.

W  Stanisławowskiem panuje ciężka słota, pszenicy 
zwieziono zaledwie połowę, reszta leży na pokosach i w wielu 
miejscach zrasta. Owsy przeważnie też leżą na pokosach, 
przybite do ścierni obsypują się i słoma rob się coraz wię­
cej na paszę niezdatna. Pszenica daje 9 do 12 kóp z morga 
po 60 kg, żyto 10 kóp po 60 do 70 kg, owies 5 do 8 kóp 
po korcu; jęczmień 8 kóp, młocki nic próbowano. Groch 
dał 10 kóp z morga — deszcze przeszkadzają go zebrać 
koniczyny drugi plon zebrany, dał słabe rezultaty. Kuku- 
rudza przy ciągłych deszczach poprawiła się, za to kartofle 
z tego samego powodu mocno się psuć zaczynają Otawy 
bardzo dobre, ale wiele tego nad rzekam i zostało zamulo­
nych. Prawdopodobnie będzie paszy brak, bo i słoma ze­
brana została w złym stanie.

W  Sokalskiem dała pszenica 14 kóp po 40 kg, żyto 
15 kóp po 60 kg, owies J2 kóp po 50 kg, jęczmień 12 kóp
po 80 kg, groch 10 kóp po 100 kg

W Stryjskiem zrosło bardzo wiele zboża na pomięci 
i w kopach, pszenica dała dobre wydatki 600 do 700 kg 
z morga, żyto bardzo dobre po 1000 do 1200 kg. Owies 
i jęczmień jeszcze nie zebrany, ziemniaki psują się bardzo.

W Taruopolskiem pszenica wydaje 8 do 12 kóp po
100—120 kg, żyto 6 do 8 kóp po 100 do 140 kg, owies
6 do 8 kóp po 100 do 150 kg, jęczmień 5 do 7 kóp od 80

do 100 kg, groch 7 do 9 kóp po 9 ) do 120 kg, hreezka 
6 do 8 kóp po 70 do 90 kg. Ziemniaki są bardzo dobre 
ale miejscami zaczynają gnić, — zresztą są inne plony dobre.

W  Trembowelskiem pszenica dała 11 kóp po 120 kg, 
żyto 8 kóp po 118 kg, owies 6 kóp po 155 gk, jęczmień 7 
kóp po 190 kg. Grochu sprzątnięto z morga 13 kóp. Stan 
kukurudzy dobi'y. ziemniaków nawet bardzo dobry, koni­
czyny i traw y średnie.

W  Turczańskiem zaczęto dopiero zaledwie gdzienie­
gdzie żyto żąć. Ziemniaki są bardzo dobre, stan innych 
płodów dobry i średni.

W  Zbaraskiem zebrano pszenicy 8 do 12 kóp po 80 
do 100 kg, żyta 5 do 7 kóp po 100 do 120 kg, owsa 5 do 8 
kóp po 80 do 115 kg, jęczmienia 4 do 6 kóp po 70 do 
100 kg. Ziarno pszenicy ładne, najlepiej wydaje pszenica 
angielska, kosmata i banatka, najgorzej gładka. Groch był 
ładny, ale wysypało się go wiele z powodu słoty. Ziemniaki 
są bardzo ładne, ale obawiają się, że wobec ciągłych de­
szczów będą moc- o gnić, koniczyna na nasienie mierna, 
łąki podrastają bujne, choć są trochę zamulone przez ulewę.

W  Złoczowskiem dała pszenica 10 kóp, dworska po 
24, chłopska po 16 garncy, żyto 10 kóp po korcu, owies 
i jęczmień po 8 kop. Zresztą są płody dobre, koniczyny 
i pasza średnie

W Zółkiewskiem zebrano pszenicy 12 kop z morga 
po 70 kg, żyta 7 kóp po 100 kg, owsa 6 kóp po 100 kg, 
jęczmienia 7 kóp po 100 kg, grochu jeszcze nie koszono, 
jest dobry. Koniczyny są mierne, trawy bardzo dobre, zie­
mniaki dobre.

—  <"— «*^55£>$D— -----

Ogłoszenie konkursu.
' L. J62H2.

W ydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę profesora fachowego rolnictwa w wyższej 
szkole rolniczej w Dublanach. Do posady tej przywiązano 
jest płaca roczna w kwocie 1300 złr. dodatek ak ty  walny 
w kwocie 140 złr. i prawo do trzech dodatków pięcioletnich 
o 200 złr. Zarazem otrzymuje profesor szkoły rolniczej 
w Dublanach wolne pomieszkanie.

Profesor szkoły rolniczej w Dublanach jest urzędni­
kiem krajowym i ma prawa i obowiązki, określone ustawą 
służby krajowej z dnia 26. czerwca 1866, o ile ona dą 
niego może być zastosowaną i statutem emerytalnym z dnia 
21. stycznia 1889.

Chcący się ubiegać o posadę powyższą winien w yka­
zać dokładną znajomość języka polskiego, a nadto przedło­
żyć Wydziałowi krajowemu :

1. m etrykę urodzenia,
2. krótki życiorys,
3. świadectwa udowodniające kwalitikacyę do zajmo­

wania wyżej wymienionej posady.
Podania należy wnieść do Wydziału krajowego naj­

dalej do dnia 15 w r z e ś n i a  1892.
Lwów dnia 10 lipca 1892. 1—3
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Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Trzeciego Maja 1. 2.)

Lwów, dnia 19. sierpnia 1892 

Tendencya niezmienna — popytu nie ma żadnego.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów. 
Pszenica gotowa .

„ na termina 
Zyto gotowe

„ na termina .
Owies obroczny .
Jęczmień 
Rzepak 
Groch 
W yka .
Bobik .
Hreczka 
K ukurudza

70 -  do 75' —

6 5 — „ 75 -  

„ 13 25ł*3'
12 - 12 25

7-25 do 7-50
— • — n —  ■—

5-50 5 75
— ■ — — •—

5-75 6-25
5 — n 6 - -

9 - — •i 9-25
6 — f l 8-—

------- ' ------- n — • —

»
-------•--------

n ---*-------

-------*--------
r) -------•--------

Chmiel za 56 kilo . . . .
Koniczyna czerwona . . . .

„ biała . . . . .
„ szwedzka . . . .

Spirytus za 10 000 Itr. pret. loco st. kol 
Spirytus na termina . . . .

Bank rolniczy we Lwowie (ul. 3. Maja 1. 2) przyj­
muje do końca lipca zamówienia na: p s z e n i c ę  b a -
n a t k ę  oryginalną i krajowej produkcyi, oraz inne od­
miany tejże — tudzież ż y t o  t r z c i n o w e ,  mo nt a ńs k i e ,  
s z a m p a ń s k i e ,  s e l e k c y j n e  i d a s z o w s k i e ,  oraz inne 
odmiany pszenicy: s z a m p a ń s k i e j ,  e g i p s k i e j  i Sh i -  
r i f f  S q u a r e  h e a d .

Przyjmuje również zamówienia na wszelkie nawozy 
sztuczne, jakoto, mączkę kościaną nadfosforanu z fosfory­
tów, parzoną wyldejoną i niewyklęjoną, żużle Thomasa itd 
po najtańszych cenach

Biura Banku rolniczego otwarte do końca września 
od 9. do 3. popołudniu.

S ttjld.37--u.asa. lolnict-wra
na Uniwersytecie w Lipsku.

Semester zimowy rozpoczyna się dnia 17. października, wykłady od 25. października — Program i spis 
odczytów rozseła i udziela każde wyjaśnienienie Br. W. K I  E  C H N E R

ord. off. Professor und Direktor des landw irthsehaft Instituts der U niw ersitet in L eipzig .

Bra ANTONIEGO BARAŃSKIEGO

w y d a n ie  trzec ie  z 2 6 - m a  ry c in a m i ,  k a r to ­
n o w a n e  1 zł., z p r z e s y łk ą  1 zł. 20 ct.

ŻYWIENIE BYDEA
karton, zł.  1 30  c t ,  z przesyłką zł. 1 5 0

(Obydwa dziełka subweneyonowane przez c. k. Ministerstwo 
rolnictwa i c. k. gal Towarzystwo gospodarskie, poleca

KSIĘGARNIA

Seyfartha i Czajkowskiego, we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach

Chlewnia zarodowa
subwency onowana przez c. k. gal. Towarzystwo gospodarskie 
sprzedaje prosięta czystej rasy Yorkshire po importowa­
li) cli oryginalnych rodzicach — Cena jednej pary wraz 

z k latką zł. 25.
Bliższą wiadomość udziela Zarząd dóbr Suchowola, 

poczta Zimnawoda, koło Lwowa. 4 __5

Pierwszy parowy
AM ERYKAŃSKI MŁYN DO KOŚCI

w  K l im k ó w c e  pod R y m a n o w e m
sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków 
mąki prawdziwej kościanej, za gotówkę 3°/0 skonto, na k re­
dyt od 3-ch do 6-ciu miesięcy bez procentu, od 0-ciu do 
9.ciu miesięcy na 8% , a w razie koniecznej potrzeby i na 

12 miesięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na wła­

snych polach na wielką skalę, można oglądać w różnych 
porach roku — na donoszących o przybyciu, konie będą 
oczekiwać na stacyi Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla panów Naczel­
ników gmin itp , wszystkich zajmujących się ajencyą tego 
towaru wśród włościan, ofiaruje fabryka 5°/u prowizyi.

Za dobroć towaru fabryka ręczy. 3__30

Zarząd dóbr Klimkówka, ost. poczta Rymanów.

B U H A J K I
czystej krwi fryburskiej, po importowanych rodzicach, we 
wybornych egzemplarzach, są do nabycia. Także jest do 
nabycia pszenica piaskowa, żyto montańskie, żyto szam­

pańskie (wszystko cylindrowane).

Zarząd dóbr państwa Grębów (poczta w miejscu).



POI?IP¥ wszelkiego rodzaju dla domowych 
i publicznych celów, dla rolnictwa, 

budownictwa i przemysłu.

N O W O S C :  Podług patentowanej inoxydacyjnej metody 
Bower-Barf robione

I’o m p y  I n o x y d o w a n e

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .

gratis i franco W. Garvensy W ie n
Nabywać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp.

Garven’s  inoxydirte Pumpen,

T r 7 -  A  T  n a jn o w s z e j  i najlpesze]
J L  k o n s tru k c y i

Decymalne, centezym alne m o sto w e  wagi, kantary, z drzewa 
i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk rol­
nictwa i przemysłu. W agi do użytku omowego W agi oso­

bowe i bydlęce

T o w a r z y s tw o  kom andytow e dla fabrykacyi pomp i maszyn

I. Wallfiscligasse 14. J S t Ł
przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 

względnie Garven’s  Waagen.

PŁACHTY (Wańtuchy)
rzepakowe i zbożowe, z płótna konopnego i tarpanlingu, 
6  m etrów  długości,  z gotowemi pętlicami do zaczepiania 

na wozy, w cenie za konopne :

szerokie ccntim. 200 270 335
z ł . : (j 8 10

z t a r  p a n  l i n g u :
szerokie centim. 225 280 335

z ł . : 5 6 7

(Na żądanie płachty mogą być krótsze lub dłuższe 
od 6 metr.)

q  na lasy do suszenia chmielu, lniane 100
cm. szerok., w cenie 15—20 ct. za metr

p o l e c a

_/k._ B o i ó  -SX7- łr a,
Sekretarz Towarzystwa rolniczego w R z e s z o w i e .

Każda chorobę bez w yjątku wyleczyć można za pomocą

P ORADNI KA L E K A R S K I E G O
napisanego przez

Księdza Kneippa.
(Podług metody księdza Kneippa każdy sam leczyć się może; 
wiecej jak sto tysięcy ludzi już uleczonych zostało). Cena bez 
opi*. 1 z l . ,  z przesyłka 1 z ł . 10 ct Z oprawą 1-25 ot., z prze- 

‘ syłką 1-40 ct.
D opełnienie do tego Poradnika wyszło p. t. Kalendarz 

zdrowia, dwa roczniki, które po 40 et. osobno nabywać można. 
Zielnik czyli dokładny opis roślin, z których lekarstwa podane 
w Poradniku. (Z rycinami). Cena 40 ct., z przesyłką 50 et. r u- 
pujący od razu Poradnik z dopełnieniam i i Zielnikiem płaci 
za wszystko bez opr. tylko l'8d c t , z opr. tylko 2'20 ct. już 
z przesyłką franco. N ależytość uprasza się nadsyłać naprzód za­
wsze przekazem pocztowym pod adresem :

K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A
Poznań, (Prusy), Rynek 53-54. 2—15

Zarząd dóbr Nozdrzec poczta Dynów ma nu sprzedaż 
375 matek i 2 barany rasy Negretti. — Cena przystępna.

Pierwszy amerykański młyn 
do k o ś c i  i n a w o z ó w  m i e l o n y c h

ST OSTASZEWSKIEGO 
w K I i m k ó w cc  ]) o d R y m a n o  w e m.

Cennik na rok 1892.
W yroby fabryki są pod kontrolą c. k. rolniczo-che- 

micznej stacyi doświadczalnej we Wiedniu. ~~

G e n y  e n  d e t a i l :
1. M ąka kościana parowa bardzo drobno mielona 8 zł. 50 ct.
2. „ .. do karm y bydła
3. „ „ zaprawiana (gnojona .
4. Nadfosforan (superfosfat kostny)
5. M ąka rogowa . . . . .

z a 100 kg z w o r k i e m .
Oprócz wymienionych nawozów dostarcza fabryka saletrę 
chilijską, siarkan amonowy, m ąkę fosforytową mąkę z żużli 

Thomasa, wapno nawozowe itp.
W szelkie mieszaniny azotu, kwasu fosforowego i siarkanu 

potasowego wykonują się po najniższych cenach.
D la zamawiających grem ialnie we większej ilości przez Oddziały 
Towarzystwa gospodarskiego udziela fabryka niższych cen, jakoteż  

i dogodnych warunków sp łat.
Cenniki tłuszczów, olei, jakoteż wszelkich innych artykułów, 
wchodzących w zakres naszego przedsiębiorstwa, udziela się na 

żądanie odwrotną pocztą.
Instrukcye o użyciu kości na nawóz, przesyła fabryka 

franco pod opaską za nadesłaniem 35 ct. w. a.

12
8
8

11

i aparaty  do rektyfikacyi spirytusu, kotły  parow e, ż e ­
lazne rezerw oary  na spirytus, kadzie do gotow ania,  
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne  

chłodniki, kadzie b r z ę c z k o w e ,  chłodniki browarne  
i maszyny parowe

dostarcza po najumiarkowańszych cenach
f a b r y k a  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h
J a n a  O c h s n e r

w Białej (Galicya)

I

Odpowiedzialny redaktor W . Tyniecki. Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z Drukarni .Dziennika Polskiego" pod zarz. Franciszka Katnera.


